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Nad Raportem o Stanie Oświaty 

PIĄTY WARIANT? 
Macie j Podgórski 

REZERWY NA DŁONI 

Kruszarka 
na wagę 
kruszcu 

Tadeusz Graba 

Między Scylla i Charybda 
Zdzis ław Jastrzębski 
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Świat, w którym żyjemy 
BULDOŻERY I CYWILIZACJA 

PRZESTĘPCY CORAZ >IM>I>M 

URBANISTYKA CMENTARNA 

ZDROWIE I DOLARY 



Dziecko potrzebne a niechciane 
Jerzy Dostatni 

75 lat 
Towarzystwa Muzycznego 

Aleksander Czapski 



P O E Z J A R A D Z I E C K A 
Kazimierz Lisowski Włodzimierz Cybin 

Rasui Gamzałow 

Maksym Tank 

Kruszarka na wagę kruszcu 



Nieznany Camus 
Wojc iech Nafanson 

Tadeusz Graba 



PIĄTY WARIANT? 

DISNEYLAND 
W BOROWIE 

Arkadiusz Bożek Andrze j Kowalczyk 

Między Scyllą i Charybdą 



IV Tydzień Archiwów 

DYREKTOR Wojewódzkiego Archiwum 
Państwowego w Lublinie spojrzał na mnie 
podejrzliwie. gdy poprosiłem o wyjaśnię-

. ' 

— Swoje zbiory liczycie na metry bieżące 
zajmowane na półkach. Czy chodzi o do-

kumenty postawione „na sztorc" czy też położone 
wzdłuż? Bo np. taki dokument Łokietka o nadaniu 
Lublinowi praw miejskich, gdy go ułożyć „na sztorc", 
zajmuje wszystkiego Jeden czy dwn milimetry. A wa-
sze zbiory. Jak przeczytałem w wydanym przez was 
ostatnio informatorze, zajmują siedem kilometrów.-

Gdy po kilku minutach dyrektor przekonał sic, że 
Jestem Jednak Jako tako przy zdrowych zmysłach, za-
czai mi tłumaczyć, że zbiory oblicza sic także według 
tTW* jednostek, których lubelskie WAP posiada 512 
tysięcy, n razem z czterema archiwami powiatowymi 
(Zamość. Chełm. Luków 1 Kraśnik Fabryczny) 650 
tysięcy. Jakaś miara być musi, ale Jasne, że doku-
ment dokumentowi nierówny. 

Nasza ramowa wiązała się z t rwającym właśnie IV 
Tygodniem Archiwów, międzynarodowej imprezy, c i -
bywające) się co pięć lat pod auspicjami UNESCO. 
Tydzień s ta je się okazją do przypomnienia władzom 
i społeczeństwu o problemach archiwistyki. A jest co 
przypominać! W urzędach bowiem i instytucjach nie 
pamiętają, że podstawowe ich dokumenty po 10 lub 
15 latach trafia do archiwum, aby za lat sto czy 
dwieście świadczyć o naszym dniu dzisiejszym. Spo-
rządzają więc te dokumenty niedbale, przesyłają 
egzemplarze nieczytelne, a z błędami ortograficznymi 
także. 

Tegoroczny Tydzień w Polsce nawiązuje przede 
wszystkim do rocznicy Komisji Edukacji Narodowej. 
Z tej okazji lubelskie WAP w wyniku ustaleń z Ku-
ratorium prześle wkrótce do wszystkich szkół śred-
nich województwa zestaw fotokopii 27 dokumentów, 
dotyczących historii oświaty w Polsce. Wśród nich 
i fotokopię świadectwa Prusa. Świadectwo to odnale-
ziono niedawno w archiwum. 

A w ogóle to dyrektor zaprasza szkoły, aby częś-
ciej organizowały wycieczki do archiwum. Będą zaw-
sze mile widziane, młodzież będzie mogła zobaczyć 
oryginały ważnych dokumentów. 

Wielu ludzi wyobraża sobie, że archiwum to Ja-
kieś przesiąknięte specyficzną wonią starego papie-
ru pomieszczenia, w których gromadzi się mało komu 
potrzebne papierzyska. Prawda, że z archiwów ko-
rzystają przede wszystkim naukowcy czy studend — 
zresztą w Lublinie nie w nadmiernej ilości. Ale nie 
tylko. Ostatnio archiwa zostały włączone do Jednoli-
tego krajowego systemu informacji naukowej 1 tech-
nicznej, w ślad za czym przyznano i odpowiednie 
etaty. Tak więc będą wyszukiwane i zużytkowywane 

bieżących potrzeb dawne opracowania dotyczące 
np. gospodarki komunalnej, obiektów zabytkowych 
czy geodezji. Chodzi tu o dawne dokumentacje tech-
niczne, plany i rysunki, na których odtworzenie wy-
daje się nieraz duże sumy i poświęca wiele czasu — 
nie wiedząc, żc takie materiały można znaleźć w ar-
chiwach. Tak w ; * i administracja gospodarcza prze-
kona sic wkrótce, że zasoby archiwalne mogą je j 
znacznie ułatwić życie. 

Lubelskie zbiory archiwalne wciąż wzbogacaja się 
o nowe pozycje. Np. niedawno rodzina znanego archi-
tekta Ignacego Kędzierskiego przekazała wiele zebra-
nych przez niego, a bardzo cennych opracowań doty-
czących Lublina. Dr Henryk Dobrowolski z Krakowa 
przesłał dokumentację o tajnym nauczaniu podczas 
okupacji w powiecie lubartowskim. Od rodziny Go-
li ńs id eh zakupiono cenne dokumenty dotyczące historii 
Urzędowa. 

Niestety, wiele jeszcze cennych, a nieznanych na-
wet historykom dokumentów znajduje się w rekach 
osób prywatnych. Chodzi tu zwłaszcza o dokumenty 
z okresu ostatniej wojny. Wskutek oporu różnych 
bibliotek nie można też doprowadzić do tego, aby 
archiwalia z tego skomplikowanego, a wciąż nie cał-
kowicie Jeszcze znanego okresu znalazły się w Jednym 
miciscu. 

(di) 



POTRZEBA ROZWAGI 
Maria Bechczyc-Rudnicka 

Z dziejów żeglugi 
na Lubelszczyźnie 

MAŁY GDAŃSK 



Przystań 
którą zniszczę 
o d c h o d z ą c . . . 

Aleksy Kazberuk 

Metafizyczna 
wspinaczka 

Kwiaty 
dla 
Gross Rosen 

Opowieść z pociągu 

JAK NAJDALEJ STAD... 
Stanisław Andrzej Łukowski 



Tombak 

-Proszą o książkę 
zażaleń... 

Stanisław Skibiński 



Poetae laureati 
pełzanie 

KAMENA 



Kultura 
i chałtura 

Dopisek 
do Dni 


